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Cyniczna deklaracja
(jz) Nacjonaliści niemieccy 

ostatecznie jednak zdecydowali 
się nie utrącać  'ustaw, których  
uchwalenie przez parlament nie­
miecki było konieczne do wej­
ścia w życie planu Davesa. Dzię­
ki temu, że część nacjonalistów  
wstrzymała się od głosowania, 
a część głosowała za temi usta­
wami, znalazła się w parlamen­
cie większość 2/3 głosów, potrze­
bna do ratyfikacji układu lon­
dyńskiego.

Takiego załatwienia sprawy 
odszkodowań przez parlament 
niemiecki b y liś m y  p e w n i o d  s a ­

m e g o p o c z ą tk u je j is tn ie n ia .  
Gwałtowne krzyki niemieckiej 
prasy nacjonalistycznej nie po­
winny były nikogo pomylić. By­
ła to uplanowana gra, gdyż nie­
wątpliwie ju ż p r z e d z a k o ń c z e ­

n ie m k o n fe r e n c j i lo n d y ń s k ie j i 
r z ą d n ie m ie c k i p o r o z u m ia ł s ię  1 
p r z y n a jm n ie j z  c z ę ś c ią o p o z y c j i ; 
n a c jo n a lis ty c z n e j . Dowodzi tego 1 
fakt że pod presją tej opozycji i 
kanclerz niemiecki p. M arks za­
m ie r z a ł ju ż n a  k o n fe r e n c j i lo n ­

d y ń s k ie j  z ło ż y ć  d e k la r a c ję , z r z u ­

c a ją c ą w in ę z a w y b u c h w o jn y  
z  N ie m ie c  n a  k o a lic ję . P r o w o k a ­

c ję tę u d a r e m n ił w te d y  e n e r g i­

c z n y  p r o te s t M a c D o n a ld a .

Ale nacjonaliści nie przestali 
domagać się od rządu dotrzy­
mania zawartego z nimi układu. 
To też p. M arks, po uchwaleniu 
przez parlament ustaw wynika­
jących z umowy londyńskiej, 
imieniem rządu ogłosił dekla­
rację, która brzmi:

„ N a r z u c o n a n a m  p r z e z T r a - pocznie się okres n o w y c h n ie -  
k ta t W e r sa ls k i p o d n a c isk ie m  s p o d z ia n e k , p r z e z N ie m c y  ju ż  
p r z e m o ż n e g o  g w a łtu  im p o z y c ja ,'p r z y g o to w a n y c h . M oże będą one 
ż e  N ie m c y  r o z p ę ta ły  w o jn ę  ś w ia - miały już tę dobrą stronę, że 
to w ą  p r z e z s w ó j a ta k , s p r z ę c i- otworzą światu oczy na fakt, iż 
w ia s ię fa k to m  h is to r ji . R z ą d  owczarnia europejska tak długo 
R z e s z y  o ś w ia d c z a  z a te m , ż e n ie  nie zazna prawdziwego pokoju, 
u z n a je te g o tw ie r d z e n ia . J e s t ja k d łu g o n ie z o s ta n ie p o s k r o -  
s p r a w ie d liw e m ż ą d a n ie m  n ie -;m io n y i u n ie s z k o d liw io n y c z y -  
m ie c k ie g o  n a r o d u , a b y  b y ł o s w o h a ją c y  n a  n ią  n ie m ie c k i w ilk .

b o d z o n y  z p o d  c ię ż a r u  te g o  fa ł­

s z y w e g o  o s k a r ż e n ia . D o p ó k i to  
s ię  n ie  s ta ło  i d o p ó k i  je d e n  c z ło ­

n e k  w s p ó ln o ty  lu d ó w  p ię tn o w a ­

n y  je s t ja k o  z b r o d n ia r z  p r z e c iw ­

k o  lu d z k o śc i , n ie  m o ż e  b y ć  d o k o  
n a n e p r a w d z iw e p o r o z u m ie n ie  
p o m ię d z y  n a r o d a m i. R z ą d  R z e ­

s z y  z n a jd z ie s p o s o b n o ść , a b y  to  
o ś w ia d c z e n ie p o d a ć d o w ia d o ­

m o ś c i o b c y c h  r z ą d ó w " .

Oświadczenie rządu Rzeszy 
wywołało we Francji o g r o m n e  
o b u r z e n ie . Jest ono zrozumiałe, 
i uzasadnione, bo jakżeż nie 
oburzać się na ta k b e z c z e ln e  
u r ą g a n ie p r a w d z ie . Przecież za­
ledwie 10 lat upłynęło od chwili 
wybuchu wielkiej wojny i ludz­
kość pamięta jeszcze doskonale, 
kto i w' jaki sposób ją wywołał. 
W in a N ie m ie c z o s ta ła u z n a n a  
n a w e t p r z e z w y b itn y c h p o lity ­

k ó w  n ie m ie c k ic h . I mimo to dzi­
siaj rząd Rzbszy niemieckiej ma 
tę c y n ic z n ą o d w a g ę w m a w ia ć  
w  ś w ia t , ż e  N ie m c y  s ą  i b y li n ie -  

' w in n y m i b a r a n k a m i.

Deklaracja kanclerza M arksa 
■ jest jednym — i to bardzo ja­
skrawym —  dowodem więcej, że 
p a ń s tw o  n ie m ie c k ie n ie m a  z a ­

m ia r u w y p e łn ić p o d p is a n e g o  
p r z e z s ie b ie T r a k ta tu  W e r s a l­

s k ie g o , ż e  b ę d ą  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  
m n o ż y ły p r ó b y o b a le n ia te g o  
tr a k ta tu , zwłaszcza gdy wypełni 
się drugi punkt układu p. M ar­
ksa z nacjonalistami, w myśl 
którego n a c jo n a liśc i m a ją  w e jść  
d o  r z ą d u  R z e s z y . Zda  je się więc, 
że zamiast okresu pokoju roz-

Angielskie soboty będą zniesione.
W ARSZAW A, 2. 9. A. W .

Dzienniki donoszą, że angiel- dą od 30 września zniesione, 
skie! soboty obowiązujące obe- ----------

cnie we wszystkich biurach, hę-

Hoińl n ttu ńmli
W ARSZAW A, A. W .

Grupa amerykańskich kapita­
listów podzi się udzielić prze­
mysłowcom łódzkim pożyczki 
5 miljonów dolarów pod warun­
kiem, iż suma ta będzie przezna­
czona na kupno maszyn ewen­
tualnie surowców w St. Zjedno­
czonych.

BERLIN, A.- W .
W Koblencji rozpoczęły się 

wczoraj pertraktacje delegacji 
Niemiec i Francji, w sprawie 
gospodarczej ewakuacji Ruhry. 
Rokowania te jednak mają cha­
rakter wstępnej mowy do roko­
wań w  sprawie traktatu handlo­
wego.

„Dwór Artusa"
poleca swą wyborową kuchnie pod  

nowem kierownictwem jakoteż 

wszelkiego rodzaju wina, likiery, wódki 

W ielki wybór zakąsek

Codziennie podczas obiadu i kolacji przygrywa 
t wyborowa orkiestra

Z poważaniem

Raczkowski

Pogłoski o rekonstrukcji / 
gabinetu.

W ARSZAW A, \2. 9. A. W .
Premjer Grabski objął wczo- nictwa mniejszości narodowych.

raj urzędowanie i przystąpił do  
prac nad wykonaniem ustawy  
o nadzwyczajnych pełnomocni­
ctwach oraz spraw związanych  
z aktualrfemi kwestjami polity­
ki wewnętrznej jak sprawa 
mniejszości narodowych, uregu­
lowanie stosunków na Kresach  
wschodnich i przesilenia gospo­
darczego. W czoraj premjer Grab  
ski konferował z prof. Zollem

ŁSSS

'w sprawach dotyczących szkol-

„Kurjer Poranny 11 zapewnia, 
iż sprawa dalszej rekonstrukcji 
gabinetu nie została zaniechana. 
W najbliższych dwóch tygo­
dniach premjer Grabski odbę­
dzie konferencję z przywódcami 
frakcyj sejmowych. Po rozmo­
wach tych wiadomem będzie, 
czy rekonstrukcja gabinetu do­
kona się przed rozpoczęciem ce­
sji sejmowej czy też po.

Posiedzenie Ligi 
Narodów  rozpoczylo  się

GENEW A, 2. 9. (PAT)

Na propozycję przewodniczą­
cego zgromadzenia M otty roz­
dzielono sprawy wpisane już na 
porządek dzienny, pomiędzy 6 
komisyj. Nadto wybrano komi­
sję dla porządku dziennego roz­
patrującą sprawy mogące jesz­
cze wpłynąć podczas obrad. U- 
stalony przed rozpoczęciem  
obrad porządek dzienny obej­
muje około 30 kwestyj z których  
poprawki angielskie do art. 16. 
statutu rozpatrzy komisja praw ­
nicza, sprawę sanacji Austrji i 
W ęgier rozpatrzy komisja eko­
nomiczna. Projekt paktu wza­
jemnej pomocy przekazany zo­
stał komisji rozbrójeniowej. Do 
komisji politycznej odesłano 2 
sprawy, rozpatrywanie których

nie zostało zakończone podczas 
poprzedniego zgromadzenia- Je­
dną z nich jest wniosek litewski 
domagający się zwrócenia się 
do trybunału haskiego z zapyta­
niem  w sprawie wzajemnego sto 
sunku kompetencji Rady Ligi 
i zgromadzenia w związku z de­
cyzją rady, dotyczącą podziału 
pasa neutralnego w W ileńszczy­
źnie.

GENEWA, (PAT)

Na dzisiejszem plenarnem po­
siedzeniu zgromadzenia Ligi, de 
legat holenderski zgłosił wnio­
sek, aby postanowenia komisji 
zapadały nie jak dotychcz. tylko 
jednomyślnie, lecz aby wystar­
czała zwykła większość głosów.

K u lu a r y  s e jm o w e o ż y w iły  s ie

Ulgi taryfowe.
W ARSZAW A, 2. 9. (PAT)

W celu przyjścia z pomocą 
przemysłowi węglowemu z dn. 
1. września br. obniżono taryfę 
na przewóz węgla zarówno  w  ru­
chu wewnętrznym jak i zagra­
nicznym. Następnie w celu za- 
prowiantowania zagłębi węglo­
wych ziemniakami wprowadza 
się od 15 września do 15'listo-

pada zniżkę na przewóz ziemnia­
ków do Sosnowca, Dąbrowy i 
Będzina oraz do stacji okręgu 
katowickiego. W reszcie w u- 
względnieniu potrzeb woje­
wództw małopolskich ustalono  
dla przewozu nasion siewnych 
ulgi taryfowe, dające 28 proc, 
zniżki od taryf normalnych.

W iadomości 
finansowo-gospodarcze 
Kupony premjowej pożyczki dolarowej.

Oddziały Banku Polskiego 
z polecenia M inisterstwa Skarbu 
rozpoczęły realizować pierwsze  
kupony premjowej pożyczki do­
larowej. Procent za pierwsze 
półrocze od jednej obligacji 
wynosi 12 centów i płatny jest 
w efektywnych dolarach, o ile 
przedstawiona zostaje do wypła­
ty większa ilość kuponów (przy­
najmniej 9 proc.). Należności

mniejsze niż 1 dolar wypłacone 
są według średniego kursu cze­
ku na New York w dniu 29. sier­
pnia rb., wynoszącego 5 zł. 18 gr.

Przy sposobności zaznaczamy, 
iż w dniu 1. października przy­
pada trzecie kwartalne ciągnie­
nie pożyczki dolarowej, która  
z tego powodu jest znowu po­
szukiwana i zakupywana w  wię­
kszych ilościach.

K o m u n ik a t A je n c ji W s c h o in ia j  

W arszawa 2. IX. 1924 r 
W aluty.

G o tó w k a .
Dolary St. Zj. 5,18>/2, 5,21, 5,16 * 
Franki belgijskie — — —  

„ francuskie —
R7 wsi i pstre Ir i ft —

Funty ang. 23,32‘/2, 23,20, 23,31, 23,09 
Korony austr — — —  

„ czeskie — —
, węgierskie —  — —

Lei rumuńskie — — —  
Liry włoskie 
M iljonówka 0,76, 
Pożyczka dolar. 2,90. 3/ 0, 
Bony złote 0,86, 0,87.
Pożyczka złota 6,60, 6,50, 

Tendencja bez zmiany.

* D e w iz y .
Belgja 26,50, 26,20, 26,33, 26,07* 
Berlin — — —
Holandja 201,00, 202,00, 200,00, 
Bukareszt — — —
Gdańsk — — —
Londyn 23,35 23,32'/2, 23,44 23,21, 
NT. Jork 5,18V2, 5,21, 5,13 *
Paryż 28,25, 28,39, 28,11, 
Praga 15,57>/2, 15,65, 15,50* 
Szwajcarja 97,75, 98,23, 97,27, 
W iedeń 7,32 1/2, 7,35, 7,28 * 
W łochy 2310, 23,21,22,99*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie^ sprzedaż, trzecie - kupno.

Akcje.

W ARSZAW A, A. W .
Oskarżony o szpiegostwo na 

rzecz Sowietów Pioulski skaza­
ny został na 8 lat ciężkiego wię­
zienia.

W ARSZAW A, 2. 9. A. W .
Kuluary sejmowe ożywiły się 

wczoraj z powodu przypadającej 
wypłaty djet poselskich. Korzy­
stając z tego kilka klubów odby-

GDANSK, A. W .
Dyrekcja Targów Gdańskich  

dzięki życzliwości komisarjatu  
polskiego uzyskała jeszcze mo­
żność pomieszczenia 100 firm  
w budynku wystawowym na 
Holmie.

PARYŻ, 2. 9. A. W .
Herriot przybywa do Genewy  

w środę rano. W  czwartek odbę­
dzie się posiedzenie; na którem  
zabiorą głos obaj premjerzj; 
Herriot i M acDonald. W czwar­
tek oczekiwana jest wielka dys­
kusja w sprawie rozbrojenia.

ło narady. Z. P. S. L. wysłał de­
legację do premjera Grabskiego  
o wyjaśnienia w sprawie mia­
nowania generałów wojewodami 
i polityki gospodarczej.

B

Zagalopował się

Dyskontowy 6,33, 6,50, 
Handlowy 8,15, 8,10, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,95, 2,10, 
Kredytowy 0,52, 
Sole 6,75, 
Strem 15,00, 
Kijewski 0,— , 
Puls 0,47, 
Spiess 0,— , 
W ildt 0,-, 
Zgierz 3,70, 3,40, 
Elektryczność 1,65, 1,70, 
P. T E. 0,19, 
W ęgiel 7,65,8,CO, 7,83,1, 7,60,7,90 7,60, 

2, 7,60, 8,10, 7,80,3, 7,80,8,10,7,85,4, 
Nobel 2,30, 2,35, 2,30, 
Pclski Prz mysł Naftowy 0,— , 
Cegielski < ,91, 0,94, 
Lilpop 0,98, 0,95. 0,97, x
M odrzejów 7.40,7,70, 7 60 1, 7,50, 8,10, 

7,80, 3, 7,70 7,90, 7,8  \ 5, 
Fitzner 7,75, 2, 8,00, 4, 5, 
Norblin ( 89, 0,84, 
Ortwein 0,30, 
Konopie 1,00, 0,90, 
Zawiercie 38,— , 40.— , 39,75, 
Żyrardów 57,-, 58,-, II. 23,50,25,25,25,00  
Borkowski 1,70, 1,80, 1,65, 
Jabłkowscy 0,-, 
Syndykat 2,30, 
W ysoka 3,20,

Zw. Sp. Zarobk. 7,80, 8,25, 
Związku Ziemian 0,35, 
Przem Lwów 0,60, 
Zjedn. Ziem. Pol. 2,25 
Kabel o,— , 
Siła i Światło 0,64, 

Chodorów 8,00, 7,75, 8,00, 
Czersk 0,99, 1,00, 
Częstocice 3,30, 3,35, 
Gosławice 2,80, 
M ichałów 0,80, 
Cukier 5,95, 6,10, 
Firley 0,— , 
Łazy 0,19, 0,18, 0,19, 
Ostrowieckie 10,30, 10,00, 10,40, 
Parowozy 0,57, 0,54, 0,53, 
Pocisk 2,35, 2,25, 2,30, 
Rohn 0,—  , ,
Rudzki 1,90, 1,95, 
Starachowice 3,80, 3,72, 3,80, 
Ursus 3,90, 3,65, 3,80, 
Zieleniewski 14,50, 15,00, 
Chnrelów 0,86, 0,80, 
Żegluga 0,23, 0,24, 
Haberhuch 6,70, 6,50, 6,65, 
Korek 0,— , 
Lombard 0,39, 
Spirytus 2,40, 2,35, 2,50, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja mocniejsza.

GDAŃSK, A. W .
W łaściciele hoteli zobowiązali 

się nie podnieść cen na pokoje 
a oprócz tego na przeciąg jedne­
go roku będzie zniesiony poda­
tek mieszkaniowy od przy­
jezdnych, który wynosi 40 pro­
cent komornego.

B y ł s o b ie  d z ia d  i b a b a  
B a r d z o s ta r z y  o b o je , 
O n a  k a s z lą c a  i s ła b a / 
O n s k u r c z o n y  w e d w o je . z  
M ie li ty lk o  w  z w y c z a ju  
T a k  o n  ja k  i o n a  
W o d y  n ie  p ić  z  r u c z a ju  
L e c z  „ s  o  d  o  w  ą “  z  s y fo n a !

B o w  T o r u n iu  r z e c z z n a n a ,  
D la  n ik o g o  n ie  n o w a  —  
Z d r o w s z a  o d  te j c o  z  k r a n a  
Ś m ig ie lsk ie g o „ s o d o w a " !

W ARSZAW A, 2. 9. A. W .
Arcybiskup marjawicki w Pło  

cku Kowalski, w swoim czasie 
ogłosił odezwę, w formie listu  
pasterskiego do wszystkich ka­
płanów katolickich w którym  
ogłasza, iż ofiara M szy św. usta­
ła i że kapłani powinni przecho-

dzić do sekty marjawickiej. Sta­
rosta płocki odezwę skonfisko­
wał dopatrując się w niej naru­
szenia przepisów prawnych, a 
Sąd Okręgowy w Płocku po­
twierdził i skierował sprawę do 
prokuratorji.

Poznań,
Poznańsk Bank Ziemian 0,—  
M łynarzy 0,—
Polski Handlowy 2,80,
Browar Krotoszyński 0,— , 
Centrala Rolników’0,~, 
Garbarnia Sawicki 0,— , 
Hartwig Kantorowicz 0,— , 
Tri 0,-,
Zjedn. Browary Grodziskie 0,— , 
Hurtownia Związkowa 0,— ,

2 IX. 1924 r.
Herzfeld Victorios 7,25,
Lubań 0,— ,
Dr Roman M ay 33,34, 
Piechcin 0.—
M łyn Ziemański 2,00,
Poznańska Sp. Drzewna 1,35, 
Tartak we W rześni 9,—
Unja 0,— , 
W ytwórnia Chemiczna 0,40, 0,50,

Srebrne dwuzłotówki
Tendencja utrzymaną.

Gdańsk,

Z a w ia d o m ie n ie .
P r o s z ę  w s z y stk ic h  b . le g io n is tó w  o  p o d a n ie  s w o ic h  a d r e só w , 

c e le m  z o r g a n iz o w a n ia  z w ią z k u  b y ły c h  le g io n is tó w  n a P o m o r z u  
w  T o r u n iu , p o d  a d r e s e m :

J ó z e f A b le w ic z , T o r u ń , R y b a k i 5 9 .

T o r u ń , 1 , IX . 1 9 2 4  r .  J, Ablewicz.

Stosownie do umowy pierw ­
sze transporty monet srebrnych  
nadesłane będą do W arszawy  
najpóenięj po upływie czterech 
tygodni od zaakceptowania pró­
bnych egzemplarzy. Ponieważ 
próbne egzemplarze monet dwu-

zlotowych srebrnych znajdują 
się obecnie w drodze i pierwszy 
transport monet srebrnych na­
dejdzie do W arszawy w połowie 
października r.b.

M onety srebrne będą puszczo­
ne natychmiast w obieg.

W arszawa 106,48, 107,02 
Złoty 107,23, 107,77, 
N. Jork — -
Londyn 25,04 
Berlin 132,273, 132,927,

2. IX. 1924 r.
Paryż 30,55, 30,70,
Praga — —

JcsjrJd
, Rent M arka 133,166, 133,834,

Holandja 215,20, 216,30,

Eksplozja 14 ton dynamitu
NEW YORK, 1. 9.

Jak donosi „Daily M ail“ , w  pro osób zostało zabitychX  
chowni w Tupizie (Boliwja) eks-

plodowało 14 ton dynamtu. 15

W ar sz aw a , 2. 9. 24 r.

Jęczmień kresowy 10,50,
Kuchy rzepk. franco W arszawa 15,00, 
Jęczmień kongr. browar. 22,00, 
Zyto kongr. 689,9 gramolitr. 117 f. gw. 

franco W arszawa 19,00.
Żyło kongr. 695,7 grl. (118 f.) 17.50,

Ziemiopłody.
Jęczmień na kaszę 18,50,
Żyto pomorskie gwarantowane 695,7 

grl. (118 f) 18,50,
Żyto poznańskie gwarantowane 689,8 

grl. (117 f.) 17,75,
Żyto kongr. 689,9 grl. (117 f.) 17,75, 

Tendencja chwiejna, zaofiarowanie 
żyta duże innych zbóż wystarczające.

t



   

żą do dwóch różnych trupów, i wrotem deanią" — odpiowiadiają śroćbwisku.

konwersja po2/czeX 
państwowych

Urząd P. P. mieści się w gma­
chu galerii Luksemburga przy 
ul. Senatorskiej i załatwia inte­
resantów od g. 9 rano do 2 po 
południu.

, Urząd pożyczek państwo­
wych rozpoczął wczoraj zmia­
nę obligacyj pożyczek marko? 
wych na obligacje złotowej po­
życzki konwersyjnej.

Mimo, iż wymiana ta odby­
wać się będzie przez 4 miesią­
ce — do dnia 1 stycznia 1925 r., 
wczoraj zjawiły się tłumy. Aby 
zbytniemu napływowi podołać 
i jaknajszybciej załatwić intere­
santów, urząd pożyczek pań­
stwowych zwraca się do 
wszystkich przedstawiających 
obligacje do pożyczki k  on  wer­
syjnej, aby obligacje do zamiany 
składali w kolejności numerów, 
celem ułatwienia sprawdzenia 
i przyśpieszenia manipulacji.

Wi

Bilon
napływa wciąż, ale w obiegu Jest 

go cągle zbyt mało
Wczoraj nadszedł do Warsza monet 50-groszowych ilości 

wy nowy transport niklowych (5.500.000 sztuk, ora.z monet - - 
monet 10-groszowych w ilości I groszowych w ilości y.uuu.wu 
10.000.000 sztuk oraz 4 wagony I sztuk.

Na tem drzewie mądrości 
różna mogą wyrosnąć owoce 

praktycznej ostrożn/ościiW 150-tą rocznicę spawned

dzdestolecte swego rateżeoia, To ssereg
warzystwo Nauczycieli sakóll zastrzeżeń

średmich i wyższych powzięło !  a więc w szMe średniej rad- 
szlachetną ambicję zorganazowia by widzieć tylko ./xipowiedmo 
nia w stoŁicy Polski międzyna- uz)d)otóoiią‘‘ młodzież, dopuszcza 
rodowej manifestacji szkolni- ną na zasadzie badań lekarskrioh, 
etwn. I pedagogicznych i o ile możności

Jesteśmy świadkami iż mami- psyohodogiczn.ych. Są to zastrze- 
Jestacja ta udała się w całej peb żenią, niewątpliwie dające pole 
ni, dorzucając błaśku 

kulturalnej roli
Polski, ^grramadzenie tak licz­
ne i poważne, jak Kongres nau- c^y należy likwidować niższe 
CEyciedskL, kończący dziś obrady klasy szkół średnich i do wyż- 
w naszej stolicy, niewątpliwie szych klas przyjmować młodzież

powojem- Kongres również zajął stanowis­
ko pośrednie, możnaby rzec: 

ewolucyjne.
W chwili obecnej, zdaniem

Krwawy znak zapytania
(Korespodencja własna „Ex?res:u PorMinego") 
' Rzym, 27. 8, 24.

Ciało zamordowanego włoskie! Okaaało się. iż rozkład ®naJe- lisy powyciągały te kawałki"'    
posła Matteoittiego zostało po zionego cia/la pozwala pnz^jpiu®- twierdzą zwolennicy rządu —- i prZyteim wyciska swe piętno na e Ukończoną szkołą powszechną,

* - - ’L poszukiwa- crać, źe znalezione resztki nade- },A potem zasypały zwłoki z po- zmartecjalizowanem,

do
szerokiej interpretacji.,.

Co do zasadniczego pytania:

dwuiiiiesięcznyeh poszukiwa­
niach naireszcie znalezione i po­
chowane w jego rodzinnym gro­

bie 1-
iiio po tym favm> mstąpi zupeł­
ne uspokojemie opinji.

Tak się jednak nie stało. । ----- ---- . - - - . tt
W balladzie MiokiewicEow- j paawdlic na takie •ryzyko, jak ^TaifeeikLa .

skie, w której „pani ałfla par praenoszanie nrakładającego Spór o prawidę odhailezieinia 
na“ — na grobie zabitego ,^o- , , , . , zwłok znów doprowadził dlo o-
sły lilje wysoko, jak pan leżał* Do szczegółów budzących po-^re(j dyskusji politycznej. Na 
głęboko". Na 'miejscu, gdzie dejrzenie należy jeszcze okoiicz- Matteottiego, jak tragicz- 
znadeziono zwłoki Matteottiego ^ó, iż dół, w którym znaleizio- ny kwiat —

że wobec- tego całe obecne odma- ci, którzy oskarżają rząd i dlo- 
Zdawało się. iż bezpośred- lezienie trupa było przez togoś wodzą, iz te części zwtek nosta-

W merircy 
państwowej 
robota wre

Do mieszczącej się na Pradze 
w zabudowaniach po byłym ro­

syjskim monopolu wódczanym, 
mennicy państwowej, przenoszo 
ne są obecnie oddziały menni­
cy, które dotychczas mieściły 
się przy Urzędzie probierczym 
przy ul. Złotej. W tym < celu 
mennica została odpowiednio 
rozbudowana. — Zgrupowanie 
wszystkich działó wmennicy na 
Pradze nastąpi ostatecznie w 
październiku r. b.

Obecnie mennica państwowa 
bije monety wartości 2 i 5 gro­
szy. Dzienna produkcja wynosi 
przeciętnie roO.Ouu sztok, kióic i”“”“ T-T”T u a  
co drugi dzień dostarczane są 1 Wymiń.tycih badan są 
do skarbca emisyjnego. t_ ‘J-------

niotylko lii  je nie rosły, ale za­
ledwie

dziesięć centymetrów ziemi 
przykrywało trupa!

Fakt ten wywalał podejirzenie, 
iż tak płytko ukryty trap nie * 
mógł leżeć o 50 metrów od wiel-

Warto zamączyć, że 
strona organizacyjna

mainscenLzxrvvane. Przeciwnicy ły pogubione przy pospiesznym kongresu była bea aairautu i pod kongresistów, w widu krajach
rządu krzyknęli odrazu, iż nikt umiesaceaniu zwłok podetaas fym woględem komitet argani- grant jeszc.ze nie jest dość przy-
linny jak władze nie mógł sobie przygotowań do dloknnanego gacyjny ma swoją zasługę. Przy- gotowany do tej zmiany, lecz ty

, I gotowanie propagandowe zjazdu tułem próby i zależnie od wa-
urządzefnie biura, przyjęcie go- runko  w, można stopniowo sys- 
śei, funkcjonowanie poczty zjaz- tern ten wprowadzać w życie, 
dowrj, nie mówiąc już o gpnaw-, Oczywiście uchwały te nie wy 
nym toku obrad, stało na wyso- irażają opinji całego świata nau- 
kości zadania i powagi Towaray 
stwa. liczącego

8 tys, zrzeszonych 
nauczycieli szkół średnich i pro­
fesorów 1 uniweirsytetów.

__  I Konkretne wyniki w pcstaci
ukrywania trupa tak ^y^^kładane przez pro-' rezolucyj stwierdziły, rą j^ 
podobnie minimalnym serdeczny lud na rrobie szerokiej platformie p

Podczas dzisiejszej wizji lokal 
nej o kilka metrów od dołu wła­
dze sądowe znalazły

palec Namordowanego oraz 
kilka drobnych kości, 

poprzedni-o zaś 
część kości miednicowej 
nież poza dołem leżącą.

zwłok znów doprowadził dlo o-

czycielskiego Polsiki ani zagra 
nicy. Zaznaczyliśmy że fede­
racja międlzynanoidloiwa mu swe 
określone oblicze,

*Poza Kongresem 
pozostały zrzeszenia wielu kra­

nu j*ak jów, a Związek Zawodowy naiu- 
sty, seactecizny iwa ma grobie szerokiej platformie pojęć i my- cizwcielgfrwą polskich sakół śred- 

! właściwym oira.z na miejscu por- । 
wania zamordowanego ] 
płyną z gorącego 1 
dla jego męki — c .

'charakteru, (który nawet wobec 
widma śmierci nie wyrzekł się 

znaleziono już swych przekonań — są protes- 
rów- tem przeciw ohydzie morderr- 
,,To stwa. Myliłby się jedęiak ten, 

„ ktoby dheiał w tych ozmakach 
wMzieć jakie masowe uznanie 
dla socjtailizmu. Wieśniacizika, 
która wracając z targu rzucą , . , (
pęczek lawendy kolo krzyża pa- rej demokratycznosci szkoły, do- porusza sie u nap 
'miatlrowero narysowanego!, w jatępnej dla Wszystkich i ściśle chowania młodych pokoleń. Do- 
' miejscu gdzie porwano zamnndo ze sobą związanej ma różnych brzo, że Kongres odbył sm w 
iwanego, — dtoeeko wracaja.re t p stopniach nauczania. Pawodu-. Turawie. Jatka. ‘

szkoły składając tam gałązkę 
mimozy — ruapewno nic nie wie­
dzą o programie orfurckiiin i 

i zasadach Mairksa.
Idą oni raczej za. ser

~ a pośrednio dla zapewnienia wołającego do wszystkich 
państwu, - przez wszystm ;woh:;

• i Nw zabijaj!
I PnłpDiienie przez urasy włodkie 
morderstwa jaiko sfootobu wałki 
pi^i^Acazincj wystemlio w całej 
pełni. To dotąd jedyna, morał-1 
na korzyść z tragicznej śmierci 

nv U1UM uyu uuuuwivu.uv jednego z najuczciwszych no- za straik, przywracanie etatów 
któwany, by przy zachowaniu ®łów socjalfetvMiyA wteriw*. pracownikom redukcje oraz 

Wiątoliwciści jeidnck, jak go za- sprawy urlopów. , 
niordnwano i kto go ziakrmł w I 

mógł w każdym wypadku go- miejscu, gdzie go znialerrmo 
‘ przód tygodniem — perontaną 

zapewne tratocznym zryMeim 
rrzc-uuwn... -. .. zapytania, który wyjaśnić może 
• m st Warszawy, zdtoła dopiero proces srdriwy.

Dn. 29. 8. 1924. ' A -

no zwłoki miał zaledwie 1 mtr. i 
20 emit, długości, a głębokość w 
wdelu miejscach nie przekra- 
cnjala 10 centymetrów. To rów­
nież przemawiało przeciw mo­
żliwości ukrywania trupa tak 
długo, w l  - -

wykwitl krwawy znak
* ‘ zapytania.

Rozwiiaza.nie tego pytania 
przy zaognieniu partyjnej wal­
ki, jest bardzo trudne.

kiej szosy rzymskiej przez prze- 
srib dwa miesiące bez zwrócenia 
uwagi.

Dziennikarze zaczęli prowa­
dzić dochodzenia na własną rę­
kę, zmuszając władze do pójścia 

przeciętnie 280.000 sztuk, które X^d za mmi.
« I łrw Z mi rxr/ilh rxi.rilaTS

wielce sensacyjne-

• śli umiało stanąć imponujące ze nich, nie należący dlo Federacji, 
posła, branie pedagogów. ‘ uiczesUiic-zył w Kon^ede na

odrębną swą rezolucję,

a ten rodzaj wystąpienia wywo 
lal diość ostrą* replikę kmgre- 
sistów. >

Bądź-eo-badź uchwały Kmrro 
su mają swą wagę. Można io 

nad memi dy- 
aaciiatrzewienia skuibowść. Bobrze w każdym

Polkjant musi być syty i misś 
wolną głowę od trosk

; uicizestoi,czył 
a w^półozuictia i W toku obrad uj’awnily się prawach 
są hołdem dla pewne różnice opinji, to też n-l ej 

jęcie wniosków jest' wysoce 
kompromisowe, 

Tem większa zasługa bezstron­
ności Federacji MiiędaynaradP- 
wej, która ma charakter ,,prawi 
cowy“ — a tak daleką ject od prayjąę, można 
reakcyjucści i 
w pogilądach. ’ razie, że coraz

I Kongres ustalił nasadę szcze-j częściej i głębiej 
sprawy wy-

’niiątlwweicro, narysowanego.

aby mógł debrze pełnić swoją odoowiedzia’nai
• służbą

Apel przodownika P. P. w sorawle poła szenia bytu 
funkcjonariuszy Policji Państwowe]

kierować w stronę, gdzie moż­
na jakimkolwiek sposobem 

zdobyć środki
na utrzymanie, zamiast, by siły 
swe używać w całej pełni li tyl­
ko dla dobra służby.

Trwanie w podobnych warun 
kach paraliżuje również 

najlepsze chęci 
ze strony władz administracyj­
nych, przy realizacji swych 
przedsięwzięć, gdyż ludzie, po­
trzebni do ich wykonania, t. j. 
funkcjonariusze policji, 

nękani walka o byt.
nie są w stanie oddać im usłu-

WARSZAWA, 2 IX 
Opisywanie fragmentami nę­

dzy materialnej funkcjonariuszy 
policji, wywołanej wskutek ni­
skiego uposażenia, 

w nader po w o lnem tempie, 
urabia oninję, której konsolida­
cja iest nam w naszych dąże­
niach bezwarunkowo potrze­
bna — nienlejszem przeto odno­
szę się do społeczeństwa Rze­
czypospolitej z prośbą o 

poparcie naszei akcji, 
której dodatni wynik przy usu­
nięciu troski walki o byt z u- 
mysłu funkc. policji, doda wy- ____ , .
mienionym siły i enęrgji do gj w tym stopniu, jakby tego od 
zwalczania wszelkich ujemnych nich sytuacja wymagała, 
w państwowości naszej wpły­
wów.

Funkcjonariusze poi. państw, 
bez względu na szarże, 

cierpią niedostatek, 
niejednokrotnie podrywający  
ich autorytet, szczególnie u fun­
kcjonariuszy wyższych.

Oto wykaz poborów funkcjo­
nariuszy poi. państw.:

pragnionego spokoju wewnętrzl 
nego i ładu.

Logika ustroju wskazuje, że 
organ służby

bezpieczeństwa nubucznego 
musi być należycie wyposażo­
ny, musi być odpowiednio tra-

pełnej
godności osobisfei.

' ", ” 
dnie reprezentować nrawo w i- 
mieniu Rzeczypospolitej.

Przodownik p. P.

Stopień
\

*3

w

. 491 zł.
> 355
. 331
. 281 „
. 230 „
. 193
. 168 „
. 146 „

O 
N 'S

« 6 
n w

•N TCM 
548 zł. 
422 .. 
388 
338 .. 
287 „ 
249 „ 
224 „ 
182 
168 
146 .

siebie, 
funkc.

jąe się względami
----------- o  

' rnywrac^nle ełatW
■ . kotlarzom

Na ostatniej ^koirtoreneji; jaka świadczył, iż sprawy wydało- 
odbyła się w warszawskiej dy­
rekcji kolejowej z przedstawi­
cielami zawodowego Związku 
kolejarzy, omówiono sprawy 
przyjmowania z powrotem do 
służby wydalonych kolejarzy

Ponieważ to z jednej strony 
wprost zgubnie działa na egzy­
stencję samego ustroju pań­
stwa, z drugiej zaś strony wpro 
wadza

stale rosnące.
a zgoła niepożądane niezado­
wolenie pomiędzy funkcjonarju-

WKfflTKKSBS

nych za strajk będą rozpatry­
wane indywidualnie, zaś etaty 
pracowników kolejowych w b. 
zaborach, o ile straciły ważność 
na służbie P. K. P., to mogą być 
przyznawane z powrotem, je­
dnakowoż po indywidualnem 
rozpatrzeniu każdego wypad- 

>ku.
Prezes dyrekcji kolejowej o-

Basik mteiig^cii
Świetny i omysł

Jak się dowiadujemy, powsta ' na czasie i wielce użyteczną, 
la wśród wybitnych przedsta- Są już pierwsze znaki na ziemi 
wicieli kół inteligencji pracują- i niebie, że przesilenie gospo- 
cej w Warszawie myśl zorgani darcze przemija zwolna, że tern 
zowania na poważnych podsta- po życia ekonomicznego bić po 
wach finansowych

instytucji wsnółdzielczej kre­
dytowej. , . . ....

maiacei za zadanie udzielanie pracującej i dostarczanie jej ta- 
I krótkoterminowego kredytu. > niego i

Swój udział w wojnie polsko-1 udzia|y członków mają nie | racjonalnego kredyfa

czyna szybciej. W tych warun­
kach zorganizowanie rozrzuco­
nej po całej Polsce inteligencji

TaT nazywaj bolszewi y swe eo nowego 
|!?rzy'ec’.e??« Sawlnkowa "

Prasa sowiecka podaje ob- kiedyś przedstawić za to łachu 
szeme sprawozdanie z przebie- nek. , .
gu procesu Sawinkowa. Prze- Sw m j .. . , uuzidiy uio.^ ।

' wód odbywał się bez oskarży- sowieckiej Sawmkow t oma-1 przenoSjć 50_u do łOO-u Zlotych na podstawachszami policji nińiejszem zwra- wód odbywał się bez oskarży- sowieckiej Sawmkow t oma-1 przenosić 50_u do 100-U złotych na podstawach wspóldziel- 
cam s;e do’głównej komendy cielą, obrony i świadków. czył początkowem przekona- w rata„h Nawiązane zostały czych jest nieodzowne, 
policji państwowej, do minkser-l W czasie badania Sawmkow niem, że Polska walczy z komu stosunk} ze związkami i organi-i Będziemy więc -śledzić z za- 
tum spraw wewnętrznych, do opowiadał całą swoją działał- nizmem, nie zas z narodemi ro- 1 zaciami pracowników umysło- interesowaniem tok prac onra- 
przedstawicieli narodu w Sej- ność szczegółowo, podkres’a- syjskim. Wydalenie go z war- wych> przemysłowych, ubezpie nizdcyjnych, oby prowadzo-przedstawicieli narodu w Sej­
mie

z usilną prośba
o interwencję w sprawie rozpa 
trzenia dotychczasowej ustawy 
o uposażeniu policji państwo­
wej i o spowodowanie zmiany 
tejże ustawy.

S'-awy przyjął z uczuciem ulgi: 
„Wsiadłem do nociągu i. serce 
moje cieszyło się, że mnie wy­
rzucili z tego przeklętego kra-

czeniowych i handlowych w ca nych . jaknajżywotniej i jaknaj- 
łym kraju. x" szybciej.

Uważamy tę akcję za bardzo

Erotiża w maś e
Skryte są w paskarskich cenach

• Od pięciu przeszło tygodni je- sięgnąć do jądra sprawy — a 
steśmy wszyscy biernymi więc 
świadkami szalonej orgji dro-l do wytwórców.

• - - - ~ ■ ■"> • • _ • _ — -t - J------

jaiizmu światowego. Sawinkow ny na godzinę cenę masła. ! od kilku lat prawdziwie dobre 
budzi wstręt i politowanie na-1 W czasach normalnych w o- masło otrzymujemy, 
wet u tych, którzy uwierzyli w kresie dwutygodniowym, żniw, 
szczerość jego skruchy. Sąd cena masła ulegała zwyżce od 

5—10 proJTi to było względnie 
zrozumiałe. Obecnie jednak żni 
wa już przeszły, a cena masła 
z 3 zł. a nawet 2.80 za kilo, prze 
kracza już obecnie w* hurcie

6 złotych i rośnie co 
godzina.

Czas już najwyższy byłoby po­
wstrzymać ten orkan. Trzeba

jąc, że w dążeniu do służenia 
sprawie narodowej Rosji staj 
się narzędziem w ręku cudzo­
ziemców, których celem było ------ -- -
osłabienie Rosji. W zeznaniach ju“. .
Sawinkowa przebija nuta nie- 1 Zeznania Sawinkowa ńrasa 

i nawiści do cudzoziemców, po- komentuje uszczyn A a tek 
x . . - . . . nie  waż, zdaniem jego, wszyscy nisze w „Prawdzie , że istotne
Opmja społeczeństwa musi CUidzoziemcy? bez różnicy na- ich znaczenie polega na maw- 

rodowości i przekonań, wsr^ól- nieniu roli emigracji rosyjskiej, io»»iuu,—■--<> - । -- , ..
Si w walce ” toszewi- jako zabawki w rekach imner- żyźnianej podbijającej z godzi- Ponieważ Ogólnie wiadomo, iz 

zmem, nietylko z obawy o swo­
ją kieszeń, lecz głównie celem 
utrzymania niemocy i słabości 
Rosji. Sawinkow będzie szczę­
śliwy jeżeli cowietom uda się miał-przed sobą śmierdzącego 

trupa kontrrewolucji rosyjskiej.

------ —o--------- —

Dzislslsze pasndzenle torty 
Gospodmrząl

WARSZAWA, 2. 1%.

Dzisiaj odbędzie się o godzJdzy innemi sprawami dyskuto- 
11-ej nrzed południem w gma- wana będzie snrawa wywozi* t  „n
chu ministerium skarbu posie- żyta oraz uregulowania aktual- /-C i  winie wałęcają się po uli- ni „Kromy x .
dzenie Rady Gospodarczej. Ob- nego zagadnienia oowstr-y^ma-: each Włodawy, to rzecz zwy- Zachowanie się krowy w księ 
.«v.j , -2 ___ nia drożyzny zboża w* związku kła, ale krowy w księgarni jesz garnij było grzeczne i pozwoh-

daru roda- wodnictwem premjera p. Grab- z obecnym systemem eksnorto *cze nie spotykano. la się za rogi wyprowadzić,
wym, zagwarantow-anym usta- * - ..............

komentuje uszczynhwie. Radek

być o naszych warunkach pra­
cy i egzystencji

dokładnie poinformowana.
a to w celu wywołania odruchu

Inspektor P. P. 
I odinepektor 
Nadkomisarz . 
Kąpusarz . . 
Podkomisarz . 
Aspirant . . 
St. Przodownik 
Przodownik .
St, Posterunkowy . 130 „ 

Posterunkowy , . 127 „

Cyfry same mówią za 
Niedobór w budżecie 

poi. państw., daiący się odczu- ogólnego, w celowości , swojej 
wać już około 15-go, 

demoralizuje go. _ - _
osłabia i każę inicjatywę swą sytuacji funkcjonariuszy policji

z mleczarń poznańskich i po­
morskich.

trzeba, aby odnośne -władze się 
gnęły do tamtejszych wytwór­

 ców. Należałoby zarządzić prze 
dewszystkiem wstrzymanie 
wywozu i sprzedaży masła z 
mleczarń pomorskich do Tcze­
wa i Gdańska, skąd przybywa 
dopiero do Warszawy, „podsma 
rowane“ dla okrasy coraz to 
wyższemi cenami, 

ksiegąrm

bezwzględnie dążącego do zmia 
ny obecnej, nader krytycznej

foBcy z Detroit dom 
akademicki w Wars zawle

W tych dniach kolonję akade-|kiej 100.000 dolarów. Już ze- 
micką, budującą się przy ul. Gró , brano około 20.000 dolarów i 
jeckiej, obejrzeli przedstawicie- ! wkrótce z sumy tej, przesłanej 

amerykańskiego komitetu Po 
lOnii miasta Detroit stanu Mi­
chigan; polacy tamtejsi posta­
nowili ufundować w Warsza­
wie dom akademicki. W tym ce 
lu do lipca 1925 roku ma być ze 
brane wśród Polonji detroic-

do Polski, zakupione będą ma­
teriały budowlane.

Alłodzież akademicka stolicy.
z gorącą wdzicznością odnosi rady toczyć się będą pod P^e- 
się do tego pięknego 
ków z za oceanu. skiego.

Na porządku dziennym mię- wowo. •

11IW  ła się za rogi wyprowadzić,
A jednak była taka, co sobie bez wyrządzenia najmniejsz-ej 

pozwoliła wtai^iŚÓ do księgar- szkody.
A, \

I
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Ś roda, 3 w rześn ia 1924 r.
—

Hindusi w  W arszaw ie
Pow racając do O jczyzny z w ystaw y w  W em bhy  

zatrzym ali się w hote u em igracyjnym na Pow ązKach 
Ulicam i przeciągają egzotyczne, w turbany i tuniki przybrane, postacie

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

P ow ązkow sk i ho te l d la em i­
gran tów o*  tygodn ia już m ie­

śc i w  sw ych m urach rzadko spo 
tykanych w W arszaw ie gośc i. 
W prze jeżdz ie z w ystaw y w  
W em bley pod L ondynem do o j­
czyzny sw ej —  Indy j, zatrzy­
m ała się tam ’ 

grupa Indusów, 
z łożona z 21 osób .

W śród n ich 4 m ężczyzn —  re 
szta kob iety i dziec i.

E gzo tyczn i gośc ie zaję li dw a1 na od leg łość, 
m aleńk ie poko ik i. W  okropnym 
zaduchu , na m atach i podusz­
kach , siedzą w schodn im zw y­
czajem — podw inąw szy nog i 
pod sieb ie —  h indusk i z dzieć­
m i. N iezw yk ły obrazek na grun 
c ie w arszaw sk im stanow ią te ck liw ą p iosenkę, 
m alow n icze w schodn ie stro je^—  I Innna znów 35-le tn ia H alk i- 
czam e zaw o je na g łow ach , gra1 dża, siedz i sta le bez ruchu na 
natow e obszerne tun ik i, jask ra-' m acie, traw iona c iężką chorobą 
w e sukn ie, gęsto przybrane i —  zapad łe, siln ie podkrążone o- 
św iec ide łkam i i ko lo row em i tan' czy u tkw iła w  jeden punk t i —  
detnem i pacio rkam i —  tw arze jak m ów i m ąż je j ~  
o cerze o liw kow ej, gęsto na-1 wypatruje śmierci.
puszczane farbą, najczęśc ie j n ie' C ała grupa h indusów została 
b ieską, brw i ogo lone, na m iej- śc iągn ięta przez rząd ang ielsk i 
scu ich w ytatuow ane ozdoby , i z dalek ich Indy j, aż z pod K al- 
w  uszach o lb rzym ie ko lczyk i, i ku ty , pod L ondyn do W em bley

N a każdym palcu p ierścien ie na ang ie lską w ystaw ę. P rzez 
. pew ien czas sprzedaw ali on i o- 

w oce po łudn iow e, m aty i dyw a 
D ziec i brudne, z tw arzam i, ny sw o jego w yrobu , a gdy to - 

pokry tem i w arstw ą jak iegoś w aru zabrak ło , opuśc ili L on- 
tłuszczu , k tó ry na od leg łość w y dyn , aby przez P o lskę, R osję i  
daje przyk rą w oń. । T urk iestan dostać się do o jczy -

W  d ług ie , pokręcone, z lep io - zny . 
ne tłuszczem w łosy m ają po- W szyscy dobrze m ów ią po 
w platane m onety .

K ilka dziew czynek m a prze- go języka w c iąg łych stosun- 
dziu raw ione nosy , z przep lec io - kach kup ieck ich z R osją, 
nem i pacio rkam i i p ierśc ien ia­
m i. Jeden z indusów , M ahom et dow ana jest kon iecznośc ią u- 
L ative, l iczący 60 la t, 

wiezie z sobą harem.
z łożony z trzech żon .

Jedna z n ich K vedi, 50-letn ia1 rżanego gatunku m ięso , p ieczo- 
staruszka, m im o w ie lu nalegań ne z cebu lą przy ogn isku , oraz 
m ęża, n ie chce odsłon ić sw ej czysta herbata, k tó rą p iją z & •  
tw arzy . N a każdego b ia łego , (hydn ie brudnych szk lanek , 
k tó ry zb liży się ku n ie j, spog lą-1 D ziec i h indusk ie szybko za-

da z poza czarnego w oalu pa- przy jaźn iły się z po lsk iem i; 
ra czarnych oczu , pełnych jesz Jóźk i^F rank i i S taśk i w eso ło 
cze siły , życ ia i b lasku .

P ozosta łe kob iety chodzą bez 
zasłon na tw arzy .

O gó lne zac iekaw ien ie w zbu­
dza 18-le tn ia D alilla , uchodząca 
w śród rodaków sw ych, za skon 
czoną p iękność. W  europejczy­
kach zachw y tu bynajm n ie j n ie 
w zbudza, choćby d latego , że 

n— ’ . fakimś tlusz-

hasają sob ie z K azbanam i, C zer 
hasam i. N aw et m aleńka B ib i  
w esoło tańczy z jasnow łosą Z o 
sią .

T y lko że dziec i h indusk ie m a­
ją

dziwne apetyty:

„Hetm an” w kajdanach
„Baczności Ja tu rządzą!” —  w ykrzykiw ał

1 noc całą
Zanim  go ujęto, zdem olow ał m ieszkanie i pokąsał 

w yw iadow cę
(T e lefonem od w arszaw sk iego koresponden ta).

—  H a! Jak się m asz! —  za­
w ołał uszczęśliw iony p . A dam 
K . (M ała 5), spo tkaw szy sw ego 
przy jac ie la , S tan isław a K unk ie- 
w icza (N ow e M iasto 15).

P anow ie c i spędzali k iłkana-
w yryw ają pew ien gatunek tra-! śc ie m iesięcy
w y, rosnący na podw órzu i z ja j w jednym pokoju 
dają ją z korzen iam i. Z e słone- j stąd pow sta ła zaży łość. W pra- 
czn ika w yrzucają z iarno , z jada 
jąc ty lko  w atow y m iąższ.

A  nasze dziec iak i patrzą na 
to w ie lk iem i oczam i.

I H indusi w y jeżdżają ju tro — -------- - , - . ,.
obejrzen i, w ypy tan i i sfo togra- cu m aku i żyć bez sieb ie m e 
fow an i zę w szystk ich stron . m ogli.

w dzie zm usiły ich do tego oko­
l icznośc i, gdyż pokó j ten stano­
w ił część sk ładow ą

więzienia mokotowskiego.
ale obaj dobra li się , jak w  kor-

M im o to jednak na w szyst­
k ich spog ląda z góry , od czasu 
do czasu dum nie zarzuca sob ie 
na ram ię jedno z dzieci i chodzi [ 
po podw órzu ho telow ym , nu­
cąc m onotonnym g łosem jakąś

Innna znów 35-le tn ia H alk i- 
' ct.n<4*7i ctnln ko'?  na

§taroclw eśc^.fiski khlich  
w  sbźm pogańskiej św iątyni

Niezwykłe odkrycie archeologów 
w Antyochj!

bardzo m asyw ne j ‘  
bardzo tandetne.

rosy jsku , naby li znajom ości te-

P rzerw a w  podróży spow o-

zyskan ia w iz tranzy tow ych ro­
sy jsk ich .

C ale ich pożyw ien ie to podej-

Banda „Czarnego Kruka ‘ 

Szajka zbójecka arystokratów  
rosyjskich

rabuje bogat rh dygnitarzy sow ieckich

P raed sądem petersbursk im to­

czy się obecn ie proces, k tó ry  
przyb iera n iezw yk le 
. . sensacyjne rozmiary. • •...

N a la rw ie oskarżonych zasiada­
ło  stjok ilkadz iesią t osób pod za- den z oskarżonych : 
m item należen ia do bandyck ie j 

onganm zacjd pod nazw ą
• • . ,'Czarny Kruk“. . • •..

N a zapy tan ie przew odn iczą­
cego sądu , d laczego w łaśn ie 
przeciw zw olennikom i urzęd­

n ikom sow ieck im by ły sk iero­
w ane napady odpow iedz iał je -

W ielk ie "w rażen ie w św iec ie I m ien ił w odę i w ino —  w  sw ą 
archeo logów zrob iło n iedaw ne, k rew . |
odkryc ie , zrob ione w  A ntyoch jii K ie lich ten, jako najw iększa 
W  studni, m ieszczącej się ong iś; św iętość chrześc ijańska, strze- 
w  przedsionku pogańsk ie j a po- żony by ł przez A posto low i ich 
tern chrześc ijańsk iej św iątyn i następców i

hiclfłtn

—  C hodź do m nie, poznasz _ N a alarm nadb ieg ła policja, 
żonę i 'S ub lokato rkę. P ow iadam 
c i, co to za kob ieta!

P . K unk iew icz przy jął zapro­
szen ie i podąży ł za przy jac ie l 
lem . W  m ieszkan iu 

nie zastali 
an i pan i dom u, an i sub lokato r- 
k i. . R ozgośc ili się po kaw aler- 
sku , na sto le stanęła bu te lka „Ż u  
brów k i" , po tem „A lem b ików - 
ka“ , w reszc ie „O czyszczona".

P anow ie p ili „w  k ratkę", za­
gryzając z im nem i zakąskam i. 
G ość

nabrał rezonu.
a gdy po pew nym czasie gospo­
sia z sub iokato rką w róciły z 

m iasta, zaczął je zapraszać, by 
zajęły m iejsce przy sto le .

N iew iasty , w idząc 
pijanego.' ' f 

odm ów iły stanow czo . W tedy p . 
K unk iew icz w pad ł w fu rję. . 
C hw ycił k rzesło , uderzy ł o 
śc ianę i rozb ił je na drobne ka­
w ałk i. N ie poprzesta jąc na tern , [  
po łam ał etażerkę, po tłuk ł ta le-*  ‘ S tanow isko . S ędzia śledczy n ie 
rze i

uzbroiwszy się w tasak, 
zaczął rąbać szafę.

P ijanego sprow adzono do 14-go 
kom isaria tu , gdzie nastąp iła 
serja now ych aw antu r. K unk ie- 
w icz pozrzucał z b iu rka książ­
k i, jednego z po lic jantów

kopnął, drugiego uderzył 

g łow ą w  brzuch.
N ie by ło inne j rady . N ałożo­

no m u kajdany na ręce i nog i, 
lecz przed tem m usiano z n im  
stoczyć

zaciekłą walkę, 

w czasie k tó re j w yw iadow ca 
p . P rószyńsk i, zosta ł ugryz io­
ny w  rękę.

P ijany wyimaginował sobie, 
że jest „hetm anem " i, m ając już 
łańcuchy na rękach i nogach — 
w rzeszczał:

—  B aczność! Ja tu rządzę8 
P recz z m oich oczu !

O sadzony w areszcie przy 
kom isariac ie , noc całą 

wykrzykiwał rozkazy.

pow o łu jąc się na swe wysokie

w zruszy ł się w span ia łym ty tu­
łem i osadził „hetm ana" w wię 
z ien iu .

znaleziono skarb 
pochodzący z p ierw szej ery 
chrześc ijańsk ie j. M iędzy w ie lo­
m a naczyn iam i kośc ie lnem i 
znajdow ał się k ie lich srebrny z 
podob izną C hrystusa P ana i A -  
posto łów . .

W edle

starochrześciłańskiei legendy 
pochodzącej z p ierw szych la t 
chrześc ijaństw a, z tak iego w ła­
śn ie k ie licha m iał p ić w ino C hry 
stus P an podczas ostatn iej w ie­
czerzy i w  tern to naczyniu za-

Szkodę, że nie budujecie aparatów

PLAG E I LEŚKIEW 1CZ

M O S K W A . 1 . 9 . M osk iew sk ie dow y sześc iu now ych sam o lo tów , 
T ow iarzystw o P rzy jac ió ł F lo ty I k tó re w ejdą w sk ład eskadry 

P ow ietrznej przystąp iło do bu- * .  C zerw ona M oskw a". (A . W .)

— ---------o----------- -

M G DA A KIESZEŃ

najstarszy biskup 
i m iał go w  sw ej op iece. W  3-im  
stu lec iu , podczas prześladow a­
n ia chrześcijan k ie lich zn iknął 
i od te j chw ili przepadł bez w ie 
śc i. W okó ł tego k ie licha 

wytworzyło średniowiecze 
w ie le p ięknych legend i d ługo 
szukali św iętego naczyn ia ryce­
rze chrześc ijańscy. S karb , k tó­
rego n ie zdo ła ł odnaleźć k ró l 
A rtu r w raz z tow arzyszam i

..okrąglCgo stołu"
zosta ł odkry ty przez am erykań    _   

ską ekspedyc ję archeo log iczną, w śród psów . Jeśli przeczy ta tlem anerji psów m yśliw sk ich .

Pod psem \
S ą przy jac ie le , k tó rzy n ie j E legan tk i jednak n ie uznają 

zdradzą, n ie- ogadają, n ie o- ■ psów —  ty lko  p iesk i. N ie uzna- 
p lo tku ją , a są w iern i, czu li i ją one cnó t spartańsk ich psie j 
dysk retn i. 'N ajw ięcej ich jest dem okrac ji, an i św ietnej gen-

De Vakra pow raca do w alki politycznej

to k tó ry z m oich “ przy jac ió ł —  M odne dam y dob iera ją sob ie 
proszę się n ie obrażać. N ie ' p iesk i do stro ju i lo urody —  a 
w iem , *  czem u nasz język , tak zm ien ia ją je w ed ług m ody , 
psam i pon iew iera: P siakrew ! (D am a gruba n ie w y jdzie z bu ł- 
P od psem ! P sia pogoda! D la dog iem —  k tó ry jest zby t do 
m nie p ies jest czem ś m ilem , n ie j podobny , 
sz lachetnem i godnem . S ą psy , 
n iepozorne, k tó re się kocha n ie­
raz d la ich cnó t i indyw idual­
nośc i —  zw łaszcza m iędzy kun 
d lam i. ortre ty tych psich D yo- 
genesów , w łóczęgów , lub „gen­
iuszów uczuc ia" dał D ygasiń­
sk i. k

K und le n ie są eleganck ie , ta lk 
jak i f ilozo fow ie. W zory do­
skonałego w ychow an ia i opa­
now an ia gen tlem ańsk iego dają 
psy m yśliw sk ie .

W  p-oT ow ie l ip  ca n ieu& taaiszo tay skam i bay ty jsk icm i, tak obecn ie

- P on iew aż kom un iśc i są obec­
n ie 
.. . zamożnymi ludźmi^ .. 1

M irn jo  pod fejoyeń w ładz bo lsze- w ięc u n ich spodziew aliśm y się 

w ick ich , iż bandycka ta organi- najw iększych łupów ... T rudno 

zaq ja m iała w  sw ym program ie przecież, abyśm y napadali na 
. cele polityczne ! w y izu tyeh z m ien ią arystok ra- 

n ie m ożna by ło cz łonkom udo tów , k tó rzy sam i c ierp ią sk ra j- 
w adn ić żadnych przestępstw ną nędzę, 

przec iw sow ietom . , \ | Jedna z. najiezynn ie jis izych cz łon
N iatom iiast w iszy istk ie czyny k iń „C zarnego K ruka", by ła 17 

• •. . ,,Czarnego Krukał* .., le tn ia uczenn ica g im nazjum , 

cechow ała chęć zysków i la t- P od rozm aitem i pozoram i od-1 
w ych zairobków . 1 ' 1 T

O rgan izac ja sk ładała się z ko- ... bogatych < 
b iet i m ężczyzn • pochodzących orjen tow ia la si 
w przew ażnej częśc i z zuboża- m ieszkan ia 1  
le j i zdek lasow anej i zw yczajam i dom ow em i i po ta- przyw ódca repub likanów i ir- w ystępu je przeciw ugodow em u

szlachty i arystokracji, /..'k ich dop iero przygo tow ia- landzk ich , C om m on de V alera rządow i ir landżk iem u. O dpo-

M lięd izy oskarżonem i znajdu je A  ia  ch obejm ow ała do w ództw o został w ypuszczany z w ięz ien ia . I cza w szy w  za c iszu dem ow em ; bp 

się 9 kob iet z najlepszych ro -' lad grupą bandy tów i z pow o । D e V alera n ie pogodził się z ża,- Jm ter ir landzk i rozpoczyna no-' 
dżin rosy jsk ich -, C zarny K ruk" dzen ien i dokonyw ała rabun-! ła tw ien iem spraw y Irland ji przez < w ą kam pan ję po lityczną, W ita- 

d tokonyw ał napadów i __’ " . V  ------ - - J
ków na urzędn ików j  [odk ry to dzięk i prow okacji.

plutokrację sowiecka. 1

w iedaafta ona dom y
bogati/ch komunistów .. .

się w rozk ładzie 

zapoznaw ała ze ■

^UBU

rabu iv - ■. ków . B andę „C zarnego K m ka“  nadan ie je j praw i statu tu anu j ny en tuz jastyczn ie przez zw o len- 
[ odkry to dzięk i prow okacji- g ie lsk iego dom in jum . Jak przed- n ików sw ych w 'B allyb rophy .

tern w alozy ł z zaborczem i w oj-

DZIW NE PRZYG O DY  

‘ STAŚKA W ĄSIKA
napisał

Zdzisław Kleszczyński.

Streszczenie początku powieści

Pamiętny lipiec 1920 r. [ Ułani przybyli z fronhi, gdzie 
/IT  koszarach na Agrikoll w 'ciężkie staczali walkipodrwiwa. 

Warszawie, panował, nich nie ja sobie z ochotników, ubranych 

zwykły. Zgłasza ja' się do jazdy w eleganckie, mundury.
polskiej ochotnicy.

33

—  N ie gadaj, jeszcze usły- m u... 
szy

an i z chartem , 
k tó ry uw ydatn ia kon trastow o 
je j o ty łość). M odna dam a nosi 
p ieska w m ów ce, karm i go 
c iastkam i i perfum u je H oub i- 
gan tem . O becn ie odby ł się w  
P aryżu konkurs m odnych p ies­
ków : japońsk ich, ch ińsk ich , ko­
sm atych , lou lou , tem irów . S ta­
now ią one kon ieczny dodatek 
do stro ju elegan tk i.

Antuka.

u05K0nfltE;f?/1EG D0TKI-RYSUM KI-DOW CIPY^

<DO /NABYCIA w  CAtEJ PO LSCE
— . ..............._......................... i

— ......   — .............................. . im — — ąaaa

—  C icho ! śleli. W ąsikow i w ydaw ało sfę j — - C i w iejscy m ogą się w yro-[szko łę!"
—  M oże n ie? P rzec ie , jakby to w szystko dziw nem ... —  Jak b ić ... | T ym u^vm , w aiau

się tak i pan icz na fronc ie poka- że to?Z cyw ilów  m a być zrob io ; ' S nąć usłyszał te slowra naj-.tem , przy łączy li się do rozm o- 
zał, toby sam jeden całe j bo lsze, ne w ojsko , i to tak , zaraz, na po b liżej sto jący ocho tn ik , m ło- i w zy inn i ocho tn icy , o taczając 
w ick ie j dyw iz ji dal radę... [czekan iu?... , .2--------- .------
-  H a, kJ, ha!... : 
P róbow ał W ąsik , m itygow ać czen ia. że w ojna, to n ie prze-jw ął się , jak struna i w yrąbał: 

ko legę, ale P otock i gadał bez ( levzk i. T rzeba się dobrze zahar i 
przerw y :

śleli. W ąsikow i w ydaw ało się| —  C i w iejscy m ogą się w yro-[szko łę! “
T ’ ’  | T ym czasem , w ślad za studen

'dz ju tk i studen t, bo zw róc ił się podo ficerów zw ’ artym p ierśc ie- 
W i.edz ie li przec ież z dośw iąd. szybko do W ąsika, w yprosto - n iem .

. —  P an ie kapra lu ! M elduję po raz ie do n iczego , ale postaram y 
[ tpw ać, duchow o i f izyczn ie, że-islusząie, że przy w aszej porno- się uczc iw ie nosić m undur N -go 

—  A lbo tam ten , d ług i, jak ty - by sprostać c iężk ie j służb ie na^cy w szyscy się w yrob im y , by- pu łku !

—  M y  w iem y, że jesteśm y na

ka... W idzic ie go? W raził se na fronc ie ... . ’ l leśc ie ty lko  dali nam dobrą szko j —  N iech to panów n ie zraża,
nos oku lary , n iby jak i pro fesor Jakże w iec będzie z tym i pa- łę ! 'że w idzic ie przed sobą cyw il-
i. przyp ią ł ocho tn iczą, kokardę, n iczam i, k tó rzy do tychczas, jak ' S po jrzeli po sob ie podo ficerom!bandę! Jeżeli P an B óg pozw o li, 
żeby w idać by ło , że się idz ie b ić w idać, n igdy bron i n ie nosili? ... ।  w ie, troche zdz iw ien i, B ardzo będziem y n ied ługo razem prać 
z dobre j w oli... T egoby m ożna; 'T'— ,.. . .... .. ■  ....

dać do kuchn i, bo przez sw o je1 ocho tn icy ze w si. 
oku lary m oże up ilnu je, żeby się 
nam m uchy w grochów ce n ie 

i top iły , jak to by ło ostatn im ra- 
! ___ ___ • . i  _ • _ n

UdlJCię; JCZcll r dli pUZWUll,

-7 — । B ardzobędziem y n ied ługo razem prać
1 rochę lep iej przedstaw ia li się am bitn ie przem ów ił ten ch ło - m oskali, aż isk ry pó jdą!

—  T ak jest! P rać! >
—  A  tęgo !

... ______ —  D opók i ostatn i bo lszew ik
go , siłę m ieli, jak m ożna by ło —  O to się n ie bó jc ie . S zko lę!n ie opuśc i P o lsk i!
w nosić po roz łożystych barach , dostan iec ie! i — 1 odprow adzim y jeszcze
dużą. —  nadew szystko zaś —  | N a co w szyscy w ybuchnęli tych ...synów kaw ałek dale j, że 
po trzebną zręczność. 1 w esołym śm iechem . W iadom o by sięm ie zab łąkali przy nasze-i 

Z auw aży ł w pew nej chw ili bow iem , co znaczy w  w ojsku : [g ran icy !
1 żo łn ierze m e lep ie j o n ich m y- W ąsik - - '„D ostać szko lę!,, albo : „D aći (D. c. nA

P osiadali pak , an i słow a?
w praw dzie i on i w yg ląd bardzo I W ąsik uśm iechnął się i odpo- 
cyw ilny , ale konno siedz ieli tę- w iedz ia ł:

B ędzie z tego podw ó jny zem , pam iętac ie?
/Y  . •!e'\0 k°ń ucieszy — i T ak sob ie podrw iw ał z b ied- 

i inych ocho tn ikówN o, to co? M oże usłyszeć! (Jeżeli fra jer m a kon ia!) —  i ................. . .

..... oo fezew icy też się m orow o ucie trzeba przyznać, że i inn i starzy
... ----------- .. — • sza* - * - - -

N aw et m u to na dobre w y jdz ie : 
rozm yśli się i zostan ie w  do-



Ś ro d a , ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA3 -g o w rześn ia 1 9 2 4 r .

Mieczysław Hoffmann 
T o ru ń , u lica  S zew sk a  2 0 T ele fo n 2 3 0  

p o leca m aterja ły jak : 

płaszczowe, ulstrowe, ubranio­

we, kostjumowe, spodniowe 
o ra z  w sze lk ie p o d szew k i w  w ie lk im  

w y b o rze p o cen a ch b a rd zo n isk ich .

Zouynolg iwślet o Uudowie Mu. I
„P o ran n a G azeta d la w szy st­

k ich " d o n o si:

W  K ru szw icy o d b ęd zie s ię 1 4 . 

w rześn ia b .r. p o d p rzew o d n i­

c tw em m arsza łka S en atu T rąm p

czy ń sk ieg o z jazd , k tó ry m a p o - 

w iząć u ch wra ły co d o ro zp o częc ia 

ro b ó t k a n a łu w ęg lo w eg o , k tó ry  

m a lą cy ć W isłę p o d T o ru n iem  

z Z a g łęb iem  w ęg lo w em .

Mieczysław Hoffmann
T o ru ń , u lica  S zew sk a  2 0 T ele fo n 2 3 0

p o leca :

Bwliini Mis i ila M
w  o lb r ijm im  w y b o rze p o  cen a ch  

b ezk o n k u ren cy jn y ch

N ie ch cą g o zn a ć .
W A R S Z A W A , 2 . 9 . A . W -

„Z a sw o b o d u“  o rg an em ig ran­

tó w  ro sy jsk ich , k tó ry zap rzecza ł 

p rze jśc iu S aw in k o w a n a stro n ę 

sow ie tó w , o b ecn ie ju ż p o g o d z ił 

s ię z^ą m y ślą i  w y k reśli ł n azw i­

sk o S aw in k o w a z l is ty  cz ło n k ó w 

red ak c ji d z ien n ik a . „Z a S w o b o - 

d u“ p isze : N ie zn am y ju ż S a­

w in k ow a i jeże li id z ie o n z S o­

w ietam i i p rzeszed ł‘ d o w rog ieg o 

o b o zu , m ięd zy k tó ry m a n am i 

jes t w alk a n a śm ierć i  n iem a p o­

jed n an ia . S o w ieck a A jen c ja T e­

leg ra ficzn a ro zp o w szech n ia o b e­

cn ie zezn an ia S aw ink o w a d o ty­

czące d z ia ła ln o śc i jeg o w  P o lsce 

i k o n tak tu jeg o p o d czas w o jn y  

z P o lsk ą .

T ra g ed ja d w ó ch serc !
N iech c ia ła o p u śc ić m ęża —  w ięc p asm o d o czesne j w ęd ró w k i 

p rzec in a k o ch an ek w y strza łem z b ro w n in ga . D o stan o w cze j 

ro zm o w y żąd a li m o rf iny .

W rzesień J es ień !

ASitodo przedd) uflzlelenlu pożyczlzi 
Niemcom i Rosji.

L O N D Y N , 2 . 9 . A . W .

W  W alji o d b y w a s ię o b ecn ie 

ży w a ag itac ja p rzec iw p o ży czce 

d la S o w ietó w i N iem iec . „E v e­

n ing S tan d ard " p isze , że p ien ią­

d ze p o ży czo n e S o w ie to m w ró cą 

w p raw d z ie d o A n g lji,. lecz p o d 

p o stac ią b o lszew ick ie j b ib u ły  

ag itacy jn e j. Jeże li zaś A n g lja 

p o ży czy p ien ięd zy N iem co m to  

sam a d la s ieb ie stw o rzy n a js il­

n ie jszą . k o n k u ren c ję . O p erac ja 

ta m o że d o p ro w ad z ić d o n ieb y­

w ałeg o b ezro b o c ia w  A n g lji.

„E v en in g N ew s“  są zd an ia , że* 

p o p arc ie rząd u so w ieck ieg o 

o zn acza zak azem p o p arc ie p rze­

ś lad o w ań p o lity czn y ch i re lig ij ­

n y ch w  R o sji. P o p arc ie zaś N ie­

m iec b y ło b y m n ie j n ieb ezp ieczn e 

lecz jed n ak n iek o rzy stn e z p u n­

k tu w id zen ia g o sp o d arczeg o .

Estoński projekt rozbrojeń.

G D A Ń S K , 1 . 9 . (P A T )

Z R ew ia d o n o szą , że E sto n ja 

p rzedstaw i L id ze N aro d o w e j p ro 

jek t ro zb ro jen ia n a B a łty k u . W e­

d łu g teg o p ro jek tu k ażd e p ań­

stw o m o że u trzy m ać n a B a łty k u 

o k rę ty w o jen n e p o jem n o śc i n ie 

p rzek racza jące j o g ó łem 1 0 0 0 0 0 

to n . P o jem n o ść n a jw ięk szeg o

sta tk u w o jen n eg o n ie m o że p rze­

k ro czy ć 1 0 0 0 0 to n , a n a jw ięk sze 

d z ia ło m o że b y ć k a lib ru 2 5 cm . 

O g ran iczen ia te o b o w iązy w ać 

m ają ty lko w ie lk ie m o carstw a , 

m ałe p ań stw a u trzy m y w ać b ęd ą 

jed y n ie f lo ty llę  k u o ch ro n ie w y ­

b rzeży .

F ia sk o b o lszew . h a se ł.
I lo ść k o m u n is tó w zm n ie jsza s ię .

B E R L IN , 1 . 9 . A . W .

„Y o rw arts" o b licza i lo ść cz łon­

k ó w  p artj i k o m u n isty czn ej w  E u 

rop ie . W ed łu g d an y ch o g ło szo­

n y ch p rzez p rasę so w ieck ą w  ro­

k u 1 9 2 0 , b y ło ich 1 0 6 4 0 0 0 w  ro­

k u 1 9 2 4 jes t ich 5 9 0 0 0 0 . I lo ść k o­

m u n is tó w F ran c ji sp ad ła z l icz ­

b y 1 2 0 0 0 0 n a 5 0 0 0 0 . W  C zech o­

s ło w ac ji 3 6 0 0 0 0 n a 1 3 0 0 0 0 .

C ó ż za jak ieś p rzek leń stw o zaw is ło 

n ad ty m  k ra jem ?!

W czora j o k o ło g o d z in y 7 -e j ra­

n o , s łu żb a h o te lu „T rzy  K o ro n y " 

zaala rm o w an a zo sta ła o d g ło­

sem strza łó w rew o lw ero w y ch —  

k tó re p ad ły w  jed n y m z h o te lo­

w y ch p o k o i. P o o tw arc iu d rzw i 

—  o czo m 'zeb ran e j s łu żb y p rzed­

staw ił s ię w id o k k rw aw e j trag e- 

d ji. N a łó żk u leża ła k o b ie ta 

z b ro czącą ran ą w  o k o licy serca 

—  o b o k żaś m ężczyzn a ró w n ież 

z tak ą sam ą ran ą p o strza ło w ą.

Z aw ezw ąn o n a ty ch m iast lek a­

rza d ra S w in arsk ieg o , k tó ry za­

ją ł s ię c iężk o ran n y m i i o d esła ł 

ich d o szp it. N a m ie jscu w y p ad­

k u z jaw iła s ię b ezzw ło czn ie p o­

l ic ja , k tó ra zb ad a ła fak ty czn y 

stan rzeczy , i u sta li ła szczeg ó ły . 
fW c iąg u d n ia w czo ra jszeg o 

zd o ła liśm y zasięg n ąć b liższy ch 

in fo rm acy j teg o trag iczn eg o za j­

śc ia .

O fice r p iech o ty Ł . p o zna ł s ię 

p rzed n ied aw n y m czasem b ęd ąc 

stac jo n o w an y iń w m iasteczk u 

K o ń sk ie w o jew ó d ztw a k ie leck ie­

g o z żo n ą m ie jsco w eg o ap tek a­

rza —  d o k tó re j zap ło n ą ł a fe­

k tem m iło sn y m . Z n a jo m o ść p rze 

sz ła w  sy m p atję a ta z czasem 

p rzeo b raz iła s ię w  p raw M z iw ą m i 

ło ść . P an i M . b y ła z p o czątk u 
m ło d em u p o ru czn ik o w i w za je­

m n ą. G d y p o ru czn ik k o n ieczn ie 

n a leg a ł, ab y w z iąw szy ro zw ó d 

z m ężem —  p o łączy ła s ię z n im  
d o zg o n n y m w ęz łem m ałżeń sk im 

—  w tedy p . M . p o czę ła s ię n a se- 

r jo n ad tą sp raw ą zastan aw iać . 

W  m ięd zy czs ie p o ru czn ik zo sta ł 

w y słan y d o T o ru n ia n a k u rsy . 

S tąd w ezw a ł- p . M ., ab y tu k o ­

n ieczn ie p rzy b y ła ce lem o sta te­

czn eg o i stan o w czeg o p o ro zu m ie 

n ia s ię . P an i M . zd ecy d o w a ła s?ę 

jech ać d o T o ru n ia , w  ce lu w y tło - 
m aczen ia sw em u w ie lb ic ie lo w i 

o n iesto so w n o ści i n iem o ż lw o śc i 

teg o k ro k u . W y jech aw szy z d o­

m u w stąp iła d o W arszaw y sk ąd 

w z ię ła ze so b ą d o T o ru n ia sw o ją 

p rzy jac ió łkę —  b y ta b y ła je j p o­

m o cn ą p rzy o sta teczn e j ro zm o­

w ie . P o p rzy b y c iu d o T o ru n ia 

n astąp iło sp o tk an ie . P o w sp ó ln ie 

sp o ży te j k o lac ji w raca ło to w a­

rzy stw o d o h o te lu . O k o ło g o d z . ? 

p o p ó łn o cy w spó łp raco w n ik n a­

szeg o p ism a p rzech o d z ił w ła­

śn ie o k o ło trzech o só b sto jący ch 

p rzed jed n ą z tu te jszy ch ap tek i  

s łyszał jak jed n a z p ań żąd ała 

o d ap tek arza sp rzed aży m o rfi­

n y . T o w arzy stw a to p o ch w ili  

sk ie ro w a ło s ię w  stro n ę h o te lu 

„T rzy  K o ro n y " . T u w szy scy tro je 

za ję li w sp ó ln y p o k ó j. Jak o p o­

w iad a p rzy jac ió łk a p . M . p rzez 

n o c ca łą to czy ła s ię p o m ięd zy 

zak o ch an y m i ży w a w y m ian a 

zd ań . P o ru czń ik żąd a ł stan o w­

czo o d p . M . ro ze jśc ia s ię z m ę­

żem i  w stąp ien ia z n im  w  zw ią­

zk i m ałżeń sk ie . P an i M . n a k ro k  

ten zd ecy d o w ać s ię n ie ch c ia ła 

i stan o w czo o d m aw ia ła . K iedy  

jed n ak u m ęczo n a i w y c ień czo n a 

m o ż liw ie p o d w p ływ em m o rfin y 

—  n ie d aw a ła p o ru czn ik o w i Ł .  

zo b o w iązu jące j, stan ow cze j d ecy 

z ji, w ted y ten że sk ie ro w a ł d o 

sw e j o f iary śm ie rc io n o śn ą b ro ń , 

k ie ru jąc ją w  serce . P ad ł strza ł 

jed en —  a n ^m en ta ln ie d ru g i —  

k tó ry d esp erat sk ie ro w a ł w  sw o­

ją w łasn ą p ie rś . O b a strza ły acz­

k o lw iek ce ln e —  jed n ak n ie b y ły  
śm ierte ln e . O fia ra n ieszczęśliw e j 

m iło śc i p rzew iez io n a d o L eczn i­

cy m ie jsk ie j —  w  b ard zo c ięż­

k im  stan ie —  w alczy o b ecn ie ze 

śm ie rc ią . S tan je j jak s ię d z iś 

n ad ran em in fo rm u jem y jes t b ar 

d zo p o w ażn y i  b u d z i p ew m e o b a­

w y . K u la tk w i w ew n ątrz i n ie - 

zd -o łano je j o d szuk ać . P o ru czn i­

k a p rzew iez io n o d o szp ita la g ar­

n izo n o w eg o . S tan jeg o n ie jes t 

tak p o w ażn y —  a n aw et n a o g ó ł 

zad aw a ln ia jący .

Ś led z tw o p ro w ad zo n e w te j 

sp raw ie k ażę p rzy p u szczać , że 

o b ie o f ia ry trag iczn eg o za jśc ia 

b y ły  m o rf in is tam i-
Z aw iad o m io n y te leg raf iczn ie 

o w y p ad k u m ąż p . M . d z iś z ra­

n a p rzy b y ł ju ż d o T o ru n ia .

m ó w io n o , w  is to c ie sp ieszy o n a 

ży w em i k ro k i, a le w ieśn iakó w 

n ie ty le straszą n ad ch o d zące 

ch ło d y , i le c ieszą zw d ez io n e d o 

sto d ó ł p lo n y .

G d y n ad ch o d z i w rzesień , 

W ieśn iak m a p e łn ą sto d o łę i  
k ieszeń .

D o d n ia d z isie jszeg o , w  k tó ­

ry m k o śc ió ł św ięc i u ro czy sto ść 

św . Id z ieg o , p rzy w iązan e jes t 

p rzy sło w ie:

Ś w ię ty Id z i

W  p o lu n ic n ie w id z i.

U p rag n io n ą b y ła w ty m d n iu 

p o g o d a n a zasiew y i  resz ty zb io - 

ró w , stąd :

W ie lk a d la s ie jb y i zb o ża w y ­

g o d a ,

G d y w św ię ty Id z i p rzy św ieca 

p o g o d a .

D n ia 8 p rzy p ad a N aro d zen ie 

N . M . P an n y , s iew y o ty m  czas ie

b y w a ją n a jlep sze . Z n o w u ten 

d z ień n a leży d o p ro ro czy ch . M a­

m y z ro k u 1 6 8 1 p rzy s ło w ie , że 

jak i d z ień ' N aro dz in , tak ich p o­

tem d n i cz te rd z ieśc i.

O k o ło 2 9 w rześn ia n a św . M i ­

ch a ł, ź le b y ło , k to jeszcze m ia ł 

k o p y w  p o lu , b o to n a jp ó źn ie j­

sza d a ta d o k o ń czen ia zb io ró w , i  

Ś w ię ty M ich a ł

K o p y p o sp y ch ał.

C ieszo n o s ię , g d y ten d z ień b y ł 

c iep ły , g d y ż d o zw a la ł ro zw ijać 

s ię d o b rże m ło d y m 'o z im in o m : 

G rzm o t n a św . M icha ła , 

Ż y w n ość p rzy sz ła , B o g u ch w a ła .

W  lasach l iśc ie s ię z ło cą , czer­

w ien ią , p rzy b ie ra jąc ró żn e b ar­

w y  jesien n e . Z  n iek tó ry ch d rzew 

jak n p . z jes io n ó w p o czy n a ją 

o p ad ać l iśc ie , a p tac tw o g o tu je 

s ię d o o d lo tu .

Rozpoczęcie roku szkolnego.
W  p o n ied z ia łek d n ia 1 -g o b .m 

ro zp o czą ł s ię n o w y ro k szk o ln y . 

P o d w u m iesięczn y ch w ak ac jach 

p rzy b y ła z p o w ro tem w m u ry 

n aszeg o m iasta m ło d z ież szk o l­

n a , zg ro m ad z iła s ię w  ty m  d n iu 

o g o d z . 8 -e j ran o w  sw o ich szk o­

łach . S tąd p o d k ie ru n k iem n a­

u czy c ie li u d a ły s ię szk o ły i  

g im n azja d o -k o śc io łó w g d z ie w y ­

s łu ch a ły M szy św . P o p o w ro c ie 

o d czy tan o w  szko łach m ło d z ieży 

p ro g ram n au k n o w eg o ro k u 

szko ln eg o , p o czem p u szczo n o ją 

d o d o m u . N o rm a ln a n au k a ro z­

p o czę ła s ię w czo ra j w e w szy st­

k ich szk o łach p o w szech n y ch i 

śred n ich tak m ęsk ich jak i żeń­

sk ich .

W ed ług d o n iesien ia z T o k io , 

w Jap o n ji w y b u ch ła ep id em ja 

tężca (m en in g itis) , k tó ra o g ar­

n ę ła ca ły’ k ra j-

D o ty ch czas stw ierd zo n o o k o ło 

1 8 0 0 w y p ad k ó w śm ierc i. N aj­

w ięk szą l iczb ę o f ia r zano to w an o 

w  Jo k o h am ie i K o b e.

D w ó r A rtu sa
w  n o w e j szac ie .

Olbrzymie rozmiary powodzi 

w Chinach.

M O S K W A , 1 . 9 . A . W .

„R o sta " d o n o si z P ek in u , iż  

z k ażd y m d n iem o b jaw ia ją s ię 

co raz w ięk sze ro zm ia ry p o w o d z i 

w C h in ach , k tó re p rzek racza ją 

zesz ło ro czn e trzęs ien ie z iem i 

w Jap o n ji. P o d p ro tek to ratem 

p rezy d en ta C h in , u tw o rzo n y zo ­

sta ł k o m ite t p o m o cy , d o k tó reg o 

zo sta ł p o w o łan y p o se ł so w ieck i 
K arach an n a w icep rzew o d n iczą­

ceg o . N ęd za lu d n o śc i p o zb aw io­

n y ch d ach u n ad g ło w ą i  ży w n o­

śc i d o ch o d z i d o n iep raw d op o d o­

b n y ch ro zm ia rów .

Jed n a z n a jsta rszy ch restau - 

racy j T o ru n ia „D w ó r A rtu sa" 

zn an a n ie ty lk o m ie jsco w em u 

sp o łeczeń stw u , a le ca łem u szere­

g o w i p rze jezd n e j p u b liczn o śc i —  

p o p rzep ro w ad zo n e j ren o w ac ji 

lo k a lu —  w czo ra j o tw arła sw o je 

p o d w o je . L o k a l ten n ab ra ł o b e­

cn ie b ard zo sy m p aty czn eg o w y ­

g ląd u . S a la g łó w m a o zd o b io n a 

z ie len ią k rzew ó w —  i k w ia tó w r. 

M o c św iatła —  czy n i ten lo k a l 

jasn y w eso ły . D o b o ro w y zesp ó l 

m u zy czn y u p rzy jem n ia p o b y t 

w  ty m ren om o w an y m p rzed się­

b io rs tw ie. P o d w zg lęd em k u li ­

n arn y m p lacó w k a ta stan ę ła 

n w y so ko śc i zad an ia —  czeg o d o 
w o d em u zn an ie l iczn ie zeb ra­

n y ch g o śc i. C en y w  sto su n k u d o 

jak o śc i i w y k w in tn o śc i n ie w y ­

trzy m u ją k o n k u ren c ji. Z n an y 

ten lęk a ł — - o i le n ad a l zd o ła 

u trzy m ać s ię n a te j w y ży n ie ja­

k ą d z iś zapo czą tk o w a ł —  stan ie 

s ię n iezaw o d n ie jed n y m z p ie rw ­

szy ch w  k tó ry m g ro m ad z ić s ię 

b ęd ą w szy stk ie sfery tak m ie j­

sco w eg o jak p rze jezd n eg o sp o łe­

czeń stw a .

P O D O F IC E R O W IE R E Z E R W Y  

Z . Z . R Z P . P . „ K O Ł O  T O R U Ń " .

Z eb ran ie m ies ięczn e „K o ła"  

o d b ęd z ie s ię d n ia 3 -g o b m . o g o­

d z in ie 7 -e j w ieczo rem n a m ałe j 

sa li „S trze ln icy " p rzy u l. P rzed - 

zam cze .
Z p o w o d u w ażn y ch sp raw 

u p rasza s ię* o u d z ia ł w szy stk ich 

k o leg ó w .
P o d o fice ró w rezerw y d o tąd 

jeszcze n iezo rg an izo w an y ch o - 

raz sy m p aty k ó w teg o ż Z w iązk u 

p ro s im y o zaszczy cen ie n as sw o­

ją o b ecn o śc ią n a zeb ran iu p o - 

w y ższem .

Jed n o ść !
Z arząd .

S Z K O Ł A H A N D L O W A W  T O ­

R U N IU .
D y rek to rem S zk o ły H an d low e j 

Izb y P rzem y słow o - H an d lo w e j 

w  T o ru n iu zam ian o w an y zo sta ł 

p . R o m an K o c iu rsk i z T o ru n ia . 

N au k a w  S zk o le H an d lo w e j ro z - 

p o ęzn ie s ię w  p o ło w ie b ieżąceg o 

m iesiąca. D z ień ro zp o częc ia lek - 

cy j zo stan ie zaw czasu p o d an y d o 

w iad o m o śc i. W szy scy u czn io w ie , 

k tó rzy zap isan i zo sta li w aru n­

k o w o , —  m o g ą l iczyć n a p rzy­

jęc ie .
Izb a P rzem y sło w o - H an d lo w a 

w  T o ru n iu .

W Y R O K I IZ B Y  K A R N E J S Ą D U  

O K R Ę G O W E G O W  T O R U N IU .

Izb a K arn a S ąd u O k ręgo w eg o 

w  T o ru n iu zasąd z iła :

W  d n iu 2 6 s ierp n ia 1 9 2 4 r .:

1 ) B y ł. st. p o ste ru n k o w eg o P o­

l ic j i  P ań stw o w e j Jana B an ach a 

z P ło szn icy p o w . D z ie łd o w o za 

zn iew ag ę n a k arę w ięz ien ia 

p rzez 7 d n i.

2 ) K raw co w ą F ried ę Z iem en s 

z C zarża za k rzy w o p rzy s ięstw o 

n a k arę w ięz ien ia p rzez 6 m ie­
s ięcy .

3 ) P io tra B u d n ego z K ru szw i­

cy za zw y k łą k rad z ież n a k arę 

w ięz ien ia , p rzez 4 m ies iące .

Co wytoletlojo w kinach?
C rista l: „ P o c ie szy c ie l k o b ie t" . 

N o w o śc i: „ P o c ie szy c ie l k o b ie t" . 

P a ła ce : „ Ż o n a  d w ó ch  m ężó w " .

W  G ru d z ią d zu

-------- „A P O L L O 4 --------  

„ Z  k ra ju  k rw i iłe z “  

d ram at w  8  ak tach , w  ro li  g łó w e j 

zn ak o m ity W . G aj d arów

t_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Dokąd pójść (oietzoreni?
G ra n d C a fe —  S cen k a lite ra -  

ck o -a rty sty cz . — H u m o ry sta  

B ro n eck i, —  W o d ew ilistk a —  

Z a m o rsk a , n a śla d o w ca zw ierzą t  

K a m iń sk i.

f tm m b i  w m  ta tt
w y k o n u je w sze lk ie k o stju m y , 

p ła szcze d a m sk ie i u b io ry  

m ęsk ie po cenach bardzo korzystnych.

G rab o w sk i i Ż m u d z iń sk i
T o ru ń , u lica S zczy tn a 1 7 , p arte r.

S p rzed am o k azy jn ie 

e leg a n ck ą  k o leb k ę  

i p a lto  k a ra k u ło w e . 
P ro sta 2 6 . S y sk a .

L ek cje  
g ry n a ^ sk rzy p ca ch i  
m an d o lin ie n ie u d z ie lam 
ju ż M o stow a 3 6 , lecz S ien­
k iew icza 7 , I I. p . O k ru ch .

G R A N D -C A F E
S C E N K A L IT E R A C K O -A R T Y S T Y C Z N A .

Mieczysław Hoffmann 
T o ru ń , u lica S zew sk a 2 0 T ele fo n 2 3 0  

p o leca : 
B a rch a n y - P łó tn a - P o śc ie lo w e  -  

F a rtu ch o w e - In le ty  - F ira n y - D y ­

w a n y  - C h o d n ik i - K o ce - O b ru sy  . 

w w ie lk im w y b o rze p o cen a ch  

b a rd zo n isk ich

W
d o  k o n cesjo n o ­
w a n ej  p r . szk o ­
ły s ten o ty p i- 
s ty czn e j  b iu ro w o śc i  d y - 

rek tjra B erg era w  T o ru n iu 
Ż eg la rsk a 2 5 , (zap rzy s iężo­
n eg o d la sąd ó w o k ręg u to­
ru ń sk ieg o rzeczo zn aw cy 
k s iąg h l. h an d lu i p rze­
m y słu ).

O d 1 w rześn ia r . b .

O T W A R C IE Z IM O W E G O S E Z O N U 
W y stęp y arty s tó w n iew idz ian y ch d o tąd w  T o ru n iu 

S T A S IO B R O N E C K I 
p op u larny h u m ory sta sa ty ry k

JU L JA Z A M O R S K A
jed y n a w  sw o im ro d za ju w o d ew ilis tk a i p ieśn ia rka n astro jo w a

A L F R E D K A M IŃ S K I  L O L A  JE R L IC K A
n aślado w ca zw ie rzą t tan cerk a m o n d a in .

P o có ż m am y zaw sze g ło s ić n a n o w o , 

iż p iw o n asze n a jlep sze?

P rzy jac ie lu , sp ró b u j i p rzeko n a j s ię , 

a z p ew n o śc ią p o zo stan iesz p rzy

Kobylepolskiem!!!

W ie  d ru k i .
w y ko n u je szy b k o  i s ta ra n n ie

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska.
T o ru ń , P iek a ry  1 4 . T e le fo n 4 7 6 -

P o szu k u je s ię : 

p o k o ju n ieb lo w . 
w  śró d m ieśc iu Z g ło szen ia 
p o d A . M . d o A d m . E x p r. Czytajcie „Express Pomorski"

Mieczysław Hoffmann
T o ru ń , u lica S zew sk a  2 0 T ele fo n  2 3 0

p o leca :
w sze lk ie to w a ry d ro b n e (k ró tk ie ) , 

b ie lizn ę  d a m sk ą , m ęsk ą  i d la  d z iec i, 

try k o ty z im o w e , sw etry d a m sk ie

i d la  d z iec i o ra z  p a ra so le  w  w ie lk im  

w y b o rze  p o cen a ch b a rd zo  n isk ich

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
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